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2 KRAKOWA DNIA 9 SIERPNIA 1818 Roku W NIEDZIELĘ 


— Z Krakowa. — 

Po poprzednio - odbytem pabożeństwie 
Spowiedzi i Kommunii S, w dniach A; A 
30, 21,i 28 Lipca r. b. w obecności w. 
Ignacego Wozniakow skiego Prezydniącego 
1innych Członków , Komitet Akademicki 
dozór pad „Szkołami maiacy, składają- 
Cych; tudzież wielu Szanowaych Gości 
odbył się Publiczoy Popis roczoy Dormia 
wagi Krikowskiego "obydwóch oddzia» 

w w liczbie ma ten i - 
Szczonych. uz qoal r 

w dniach zaś 24, 25, 27 w obecności 
Czionków Komitetu akademickiego Rekto- 
ta i Frofe:sorów , 45 uczniów Glassy VI, 
Ea Examen ściśleyszy, dla otrzyma- 
A zaświadczeń doyrzałości, potrzebnych 
5 Przypuszczenia onych na Publiczne 

relekcyie w Un wersytecie, Ztych nasię- 
Pulący na takowe zaświadczenia zasłużyli: 
wat" Ludwik, Boxa Wincenty, 
AA 2 Jan, Dobrzański Zenon, Go- 
; Karal, Gostkowski Samuel, Glę- 
Docsi 
temberski Stanisław, Gąiorowski Win- 
kał „, Huoe Romualdy. Jezierski Marcin, 


q 
` 


Wincenty, Gąsiewski Julian, Ges_ 


Kamieński Józef, Kulczycki Wincenty, 
Braszkowski Józef, Roch Teofil, Kossec- 
ki Michał, Laskowski Paweł, Łuszczkiee” 
wicz Michał, Łączkowski Wacław, Mie- 
roszewski Izydor, Mastelski Winceaty, 
Milżecki Ferdynand, Malczewski Kazie 
mierz, bikułowski Ignacy , Olszewski Teo: 
dor, Radomyski Antoni, Romanowski 
Teodor, Rutkiewicz Kazimierz, szczepa” 
nowski Józef, Sawiczewski Ignacy , Taroe 
ni Stanisław, Wędrychowski Stanisław, 
Wezeli, Ignacy , Zalassowski Kaietan, Ze- 
brawski Teofil. 

Daia 29 Uczniów 123 prawdziwie us 
bogich moralnych i pilnych otrzymało 
wsparcie w pieniądzach Borkarną zwane 
z kassy Akademickiey. — Prześwietna zaś 
Kapituła Katedralna Krakowska 55 Ucze 
niom podobneż wsparcie dała. 

Dnia 30 Lipca o godzinie 9 z rana pe 
zgromadzeniu się wszystkich Klas Ucze 
niów obydwów oddziałów w Amfiteatrze 
Nowodworskim i przybyciu JW. Ignacego 
Miącayńskiego , Kommissarza Pełnomocuz* 
goJego Imp: Mci Wszech Rossyyi Króla 
Polskiego, do Organizowania W elnego, 
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Niepodległego i šeišle Neutralanego Miasta 
Krakowa i iego Okręgu , Kawalera Orderu 
S. Stanisława 1. Klassy, Członka Towa- 
rzystwa Naukowego, &c. Członków Se- 
natu Rządzącego, JW. Zarzeckiego , Rad- 


„cy Stanu i Konsula, Jego Imp. Mci i króe. 


la Poiskiego i wielu Obywateli Płei obo- 
iey, Rektor Liceum zdał publiczny Rap- 
port o odbytych Popisach Publicznych, ia- 
ko też i Examinie ścistym, Uczniów Klas- 
Sy VA. i zęprosił JW, Kommissarza „dg 
rozdania nagród pilnym i obyczaynym U. 
cznięm. — Poczem jw, Kqmmissarz natge 
puiącą uczy: ait przemowę: 

» Po trzeci raz już mam tę przyie - 
mność luba Młodzieży ! ! że Ci wręczam chlu- 
bne świadectwa „Twoich pięknych przy. 
migtów, serca i umysłu; petrzeci raz tak- 
de odbierasz z ust moich przyiazne nauki, 
że niedosyć iest zacząć, lecz trzeba koń- 
czyć chwalebnie. Jak ci, których wasze 
wychowanie naybliżey obchodzi , w na- 
gredach wam dziś rozdawanych uwiduią 
szczęśliwe zadatki, przyszłych waszych 
zasług, wróżba pięknych waszych prze» 
znaączeń, jak wy ż śwey strony uważycie 
ie iako Żywe upominki, iako mieodsiępne 
bójdżce do wszystkiego co p.ękne i chwą- 
leppe. 

W nidźcie myila w was' samych, i 
rozważcie , co wam ziednało te zaszczyty? 
Zqaydzięcie bez trudu, że one są owocem 
wąszego uszanowania dla Religii, posłu- 
szeństwa dla przełożonych, poważania 
starszych, dobrych obyczaiow i ciagłey 
pilności w wykonaniu wszelkich obowiąz- 
ków, ;waszemu powołaniu przepisanych. 
— Postępuycież tą drogą, a spełnicie w 
swym czasie, te nadzieie, które o was da- 
ją wasze, tak szczęśliwie rozwiiaiące 3zię 


skłonności serca i zdolaaści umysłu, 
Ty zaś młodzieży! dla którey w tych 


gch latach , niemiałem pociechy rozdawać. 
nagród, ożyw się duchem szlachetnego u* - 


biegania się onie. Piękne nader piękne są 
wyścigi oto, co dobre, i chwalebne. x 

Wart pożałówąnia, kióremu przyro- 
dzenie zamknęło wrota do nagród, z stra» 
ny umysłu, ale nisszczęśliwy ten komu 
do nich zagradziły drogę przywary serca. 

Tamten brak wyższych zdolności nas 
gradzaiąc nadobnemi przymiotami duszy , 
może bydź godnym i Bzacownym człon 
kiem społeczności. "Ten iest icy ogoiwem 
zppsutene, szkodliwem i wzgardzonem / Ue 
choway Boże, aby był taki pomiędzy wa* 
mi, nie sądzę , aby się, choć ieden zńay- 
dował, pofiedziałem to tylko dla waszey 
przestrogi. 

Szanowni Prorektorowie i Professoro, 
wie obydwóch Gymnazyiów, zapewniony 
od JJPP. Examinatorów 0 znacznym po- 
stępie w naukach Młodzieży Szkólney, któ: 
rego gna w tegorocznym Popisie dała do- 
wody, dziękuię wam, za to Imieniem Kom: 
missyi, Rządu i tych wszystkich, którzy 
się ztego cieszą, dziękuję wam, że nico- 
szczędzacie prac i u.iłęwań swoich w spo: 
sobieniu młodzieży na Obywateli cnetlie 
wych i zdatnych. — Obyście za swoie cięż» 
kie mozoły odnieśli żę pociechę, iaka nis- 
gdyś mieli poprzednicy wasi w owych chlu. 
buyçh dla Szkół Krakowskich czasach, 
które wydawały Mężów rozuoszących po 
qałcy Europie chwałę Narodu i Nauczy e 
cięłi swoich. — Przystąpcie zacni wybra= 
ni do odsbrauia nagród zasłużonych. ,, 

Takowe nagrody Uczniowie pastępue 
iący vdebrali: 


mu a Þa Iaa 


Ż Klassy I. Oddziułu 1, 

» Chilewski Paweł, 2 Kozłowski Are 
zold, 3 Wysocki Felix, 4 Biegański For- 
tunat, 5 Dobrayński Jan, 6 Borkowski 
Jan, 7 Kozłowski Ludwik, 8 Rozbacher 
Rudolf, g Horna Karol, 
Władysław „11 Kubacki Antoni. 

2 Klassy I. Oddziału II. 

1 Gawroński Wincenty, 2 Andrzeio- 
wski Aatoni, 3 Hawelski Ignacy , 4 Sżw ab- 
ski Walenty, 5. Pagaczewski Antoni, 6 
Parzel:ki Józef, 7 Taworski Józef. 

Z Klassy I(. Oddziału 1. 

1 Baranowski Walenty , a Godlewski 
Apoloniusz , 3 Lewicki Józef, 4 Rygier 
Józef, 5 Michalczewski Xawery , 6 Wald- 
gou Nepomucen, 7 Strzelbicki Marcin, 8 
Mączebski Józef, g Kukliński Tomasz, 
10 Diuski Józef, 11 Czyżewski Antoni, 


12 Dymaczewski Xawery, 13 Kruczkie- 


wicz Józef, 
2 Kiossy II. Oddziału 11. 

i Roguda Kasper, 2 Tkaczyński Frane 
ciszak, 3 Sztanderski Tomasz, 4 Piiaw- 
ski Jan, 5 Molędzeński Woyciech, 6 Błe- 
szyński Ignacy, 

2 Klassy III, Oddziału 1. 

1 Steczkowski Jan, 2 Rożycki Erazm, 
3 Dorvchowski Michal, 4 Sokulski An- 
toni, 5 Walaszyński Alexander, 6 Pacior- 
kowski Jwo, 7 Bielski Ignacy, 8 Kopf 
Wiktor, g Zdżarski Woyciech, 10 Dut- 
kiewicz Szymon, 11 Szabeiski W oyciech, 
13 Zelkowski Maxymulian, 13 Linowski: 
Kazimierz. | 

Z Klessy ill. Oddziału 1I. 

T Kawecki Stanisław, 2 Chachulski 
Stahi:, 3 Jakliński Józef, 4 Okoński Michał, 
Z Klassy IV. 

« Horodyski Emil, 3 Gawroński Wil: 
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10 Rogoziński: 


X 


helm, g Mistalski Józef, 4 Tomkowicz 
Apollo, 5 Russocki Kwiryn,'6 Brzeziński: 
Teofil, 7 Wiłski Leonard, 9 Hubè Józef, 
9 Hebda Wiacenty, 10 Bogusławski Sra- 
nistaw , 1: Skulimowski Grzegórz, 12 Le- 
szczyński Jan, 1; Wierciński Maxymilian, _ 
14 Rogawski Stanisław, Wysocki Stanie" 
sław , 16 Śmaczniński W inenty:' 
Z Ktassy PI. 

1 Hube Romuald, ż Rutkiewicz Ke. 
zimierz, 5 Gąsidrowski Wincenty , 4 Głę- 
bockhi Wincenty, 5 Zalassowski Raietaa, 
6 Błeszyriski Ludwik, 7 Milżeeki: Ferdy- 
nand , S Kamieński Józef, y Łuszczkiewicz 
Michai, 10 Gostkowski Aarol, i: Rul- 
czycki Wincenty, 12 Szczepanowski Jó- 
zef. 

Po rozdanych Nagrodach i odczyta» 
miu Uczniów obudwóch oddziałów zaslu- 


guiących na pochwałę i Promocytą W. 


Ignacy Wozniakowski M. D: i Professor 
w Szkole iGłównóy Jhgiellońsktiey Prezy- 
duiący w Efotacie- miał następuiącą mg- 
wę: 

Prya się W. Woźniakowskiego M. 
Dra Professora w Szkole Głowney Pre» 
zyduiącego w Epkhoracie. 

"Szanowna Mładzieży Liceum 
Nowodworskiego! 

Naypięknieysza Epocna usiłowań i 
nmatężeń, tak Waszych poważdych mistrzów 
tak Wassamych, w ithteyszey szkole wszęe 
dy głośney , gdziekolwiek brzmi ięzyk Pole 
ski, igdzie tylko słyszy się imie Polaka, 
iest ta, kiedy i Oycom Oyczyzny, i Znaw- 
Com umieięthości, i ciekawym Uważaczom 
rozwiaieńh Wszelkiego dobrego w uczoneńa' 
Towarzystwie postanowienia , doświadcze: 
nie publiczne, w zamierzony ch skutkach zu» 
pełnie odpowiada. Dziś, baczni Stróżowie 


(s) 
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Rzeczypospolitey z rozkoszą widzieli w po- 
pisach Waszych pochlebne dla ludu zawiąz= 
ki, przyszłych Senatorów,  Sędz ów, 
Zwierszchników , Oiwiecicielów , Rodzice, 
w cześnie uczuli pociechy iakiemi ich go- 
dne dziatki w przeszłości ze znaczenia Swo- 
jego rozweselać się będą 


Nauczyciele , poczytali za nayświe. 


tnieyszą pracy swoiey nagrodę, Diczawo« 
dne przeczucie , żete młode szczepy , które 
Oni w tey Szkole sadzili, i wciąz pielęgna- 
wali, na naywyższe Oyczyzny dobro, i 
na rzetelny zaszczyt własnych rodzin wy- 
rosną. p 

W Roku ostatnim , Roku wiecznie pa- 
miętnym, w którym Nayiaśnieysi Protekto- 
rewie Rzeczypospolitey maszey, Szkołę 
Głowną Krakowską, czyli, od pięciu wie- 
ków chlubnie słynącą Akademiią Jagiciloń- 
ską do naywyższego stopnia użyteczney 
czynności, i prawdziwey chwały szczodro- 
bliwie podnieść jraczyli, a razem i Plan 
Nauk i statut Organiczny tey tu przygłówe 
ney Szkoły na wieczność zakreślonemi mieć 
chcieli , w roku mówię ostatnim okazał się 
szczególniey w oczach publiczności blask 
tuteyszego Liceum Nowodworskiego, i w 
poprawie całego pasma nauk, iw nayszczę- 
śliwszem zastósowaniu doświadczeń do 
przyszłych publicznych nadziei. Od trzech 
wieków przezacna szkoła Nowodworska, 
łączyła wszystkie korzyści nayznakomit- 
szego Gimnazium w Narodzie Polskim ; mia 
łość Oyczyzny; gruntowność, wiadomości, 
żednostayność myślenia, wzorowe obycz: 
le, irządza nie skazioney sławy, statecz- 
uożywiałyi Nauczycielow i Uczniów, 
nauki, według geniuszu wieków , bywały 
wróżnym smaku, I w rożnie koiarzoney 
sgodrie, ale duch moralny trwał zawsz a 


nie t 


ieden; wszystkie poprawy 2awsze się tu 
szczęśliwie udawały , wszelkie wvdasko« 
nalenia zawsze tu wskazywały ziemię na- 
uk kłassyczną. Przyszło na ostatek do 
dopełnienia wszystkiego, Cczegośmy prze” 
szłym wiekom zazdrościć mogli, cə nasz 
wiek zbogaca i ugrzylemnia , i CO Zagaie: 
niu nowego wieku miłą iutrzenkę wróży. 
Wypadło w terażnieyszym roku Zz przye 
Czyny przewyższaiącey liczby uczących 
się podzielić uczniów trzech pierwszych 
klass na dwa odrębne oddzialy, z których 
pierwszy, w pełni w obręmbach murów 
Kollegium właściwie Nowedworskiego przy 
KBollegium S. Aany zostawiony, a drugi 
przeniesiony w mury Kołlegiium przy Ka. 
ściele S, Barbary, pod osobnemi Nauczr= 
cielami, tych samych przedmiotów nauk 
słuchać miały, ale to rozprzestrzenienie, 
które za sobą zwężenie iedney mieyscowoe 
ści pociągnęło, nie sprawiło Żadney róża 
nicy wiedoodążności da wytkniętego celu 
a gorliwość dobranych iednotchnących Na- 
uczycielów , tudzież karność, i równy 
wzrost wychowanków Ssących persi po- 
dobnie myślących matek, sprawdziły ta 
szczęśliwe przeznaczenie Szkoły Nową. 
dworskiey, iż ta, iakiemikolwiek roz- 
Szerzeniami eo do mieysca pomaożona, 
zawsze iest iedną i tą samą szkołą, zaw. 
sze myśli Wielkiego męża Bartlomieia No. 
wodworskiego odpowiadaiącą, i zgoła w 
którym kolwiek kościele część Naywyższe, 
mu cząstkowo wyr>ąadza, gdy łączy wszysta 
kich synów do Licealnych popisów na 
tym Amfiteatrze w całem znaczeniu eka. 
znie sięieđao Liceum Nawodworskie. 

lak niegdyś u Homera szGzycił się Boa 
hatyr Ajax [elamończyk, gdy go Hektór 
z sobą do pviedynku wyzwał, że się uie 
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tlęknie Żadnego Rycerza pod Słońcem, bo 
zię uczył w szkole Salamińskiey ; taż dziś, 
słusznie pochlubić wię może każdy mlo- 
dzieniec, przepisom Szkoły Nowodwor- 
skiey posłuszny , i z _iey świateł wiernie 
,korzy:taiacy , Że, z tey Szkoły wySzedi- 
Szy, na każdym punkcie żiemi Oyczystey 
współziomkom swoim stać się użytecznym 
potrafi. 
Do Was mianowicie obracam to he. 
reiczne porównanie, Zacni Młodzieńcy! 


którzy, zakończywszy dziś nauki Szkoły . 


Nowodworskiey Uzyśkaliscie zaszczytne 
Świadectwo Moyrzaąłosci, od którego da” 
tować się będą Wasze półnieysze przywi- 
leie, czy którego z Was (jyczyzna na pu. 
bliczay hrząd zawoła, czy Szkoła Głow- 
na między członki swoich Wydziałow po- 
liczy; Wam winszuiejimieniem Komitetu 
Dozorowego od Szkoły Głewney przyda- 
Rego, tąk dla przypatrywania się Wa- 
, Stym ciągłym trudom, iak dla przy wodze. 
Bia Waszym periodyczayvm tryumfom, i 
lako bliski świadek Waszvch ostatecznych 
usiławań, ztem miłem przekonaniem Was 
Żegnam, iż Wy sami znaczney liczbe 
młodszych Waszych następeów, którzy 
W sześcioletnim kursie Nowadworskich na» 
Uk wytrwać przedsięwzieli, i do otwar» 
tych poch wał. to do wyższych promocvi, 
to do chlubnych nagród, nazwiskiem 
dieśmiertelnego Dabroczyńcy Borka ozna* 
Gzonych, za przykład i wzór usłużyliście 
à Szanewnym Nauczycielom Waszym, 
których talenta izasługi navwyższev cenie 
die mogę, tylko nayserdeczniey powinszee 
wać tey chwały „ że ich więcev , niż ObY* 
Watelska ofiara, w nayspanielssem poświę 
ceniu się dla Waszego Towarzystwa, dzie- 
lić się będzie na mieprzeliczon% pamiątki 


w pokoleniach,” które z wychódrących 
2pod ich władzy, i przez nich samych u. 
krztałconych mężów , w publicznych i pry. 
watnych czynach, zchwałą dla geniuszu 
narodowegó, powstawać muszą, 
Nayuroczystsze podziękowanie rówe 
nie od Nauczycielów iak od Uczniów na- 
leży się Tobie IW. Organizatorze Rzeczy- 
pospolitey z itreny Nayiaśnieyszego Jm- 
peratora Wszech Rosgyi iKróla Polskiego, 
który iuż po trzaci raz zdobiąc obecnością 
swoią popisowy Akt tuteyszey Szkoły: 
nagrodami z rąk Twoich rozdanemi, i za. 
slugi głownieyszycnh Uczniów chwalebnie 
wyznamieniłeś, i same prace Nauczycie- 


‘low w nagrodach ich Uczniów uwieńczone 


w sprawiedliwey świetności umieściłeś ; 
wdzięczność zaś osobista ku Ukochanym 
Nauczycielom, w ich własnych sercach 
wszędzie ponięsioną zostanie, dokądkole 
wiek ich, tu usposobionyeh do usług Oy. 
czyzny, los i szlachetna skłonność zapro” 
wadzą, ,, 

Następnie potem wielu uczniów Klagte 
sy VI, wJęzyku Łacińskim i Oyczystym 
tak prozą fakoteż i wierszem złożyli przez 
siebie samych wypracowane podziękowa» 
pia tak JW, Kommissarzowi, Rządzące- 
mu ŚSenatowi, Wysokiey Magistraturze 
Edukacyyuey, Nauczycielom swoim , iako 
i Szanowney Publiczności za ich obecność 
na popisach, i takowe wręce JW., Home 
missarza Oddali. — Daley Rektor Lyceum 
Pożegnał Uczniów wychodzących z Klassy 
VI. daiąc im przestrogi, iak się mają 2a- 
Wsze zachować w przyszłych swoich obo- 
wiązkach, aby się stali OQyczyznie i sobie 
użytecznemi ; odpowiedzieli życzeniom 
Rządu i oczekiwaniu Rodziców ; pozosta- 
iycn zaś w Szkołach Uczniów zachęcał 
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aby starali się wyrównywać pierszym w 
cnotach , moralności, Religii i należytem 
do nauk przykładaniu się. ' 

Nakoniec Professorowie i Uczniowie 
udali się do Kościoła na wotywę Solenną 
i Te Deum. 

Himonowshki, Rektar Lyceum Krak. 
Z Warszawy d.1 Sierpnia. 

Wypis z Rozkazow dziennych do woy- 
ska Polskiego Jego Cesarzewicowskiey Mo- 
ści W. Xięcia Konstantego, 

Dnia 26 Lipca 1818. 
. Aw Naywyższym Rozkazem 
Umieszczony zostaśe 

W jeździe: ,W pułku zgim Ułanów: 
Przykommenderowany do tegoż pułku Mae 
jor Bardzki, 

Otrzymuią żądnne dymissyie. 

Ogłoszony do dymissyi Rozkasem 
dziennym z dnia (7) 19 Maia r.b. z pułku 
ago Ułanów, Kapitan Bromirski, w sto- 

„pniu Majora , z pozwoleniem|aoszenia-mun=* 
duru. 
Z downey służby, 

Z dawnego pułku i3go piechoty, sier- 
Żaamt Piotr Dworzycki, w stopniu podporu- 
Oznika z woyska. — Z dawnego pułku 4go 
piechoty Legionu Nadwiślańskiego, Kapi-- 
tan Stanisław Dębicki. 


2 Petersburga d.4 Lipca dik: 

Daia 23 z, m. Pełnomocnik Szwedzki! 
P. Brandel miał wstępne posłuchanie u- 
NN. Cesarstwa Jchmość, ii doniósł im o 
śmierci N. Królowey Szwedzkiey. 

Przez rozkaz dzienny z dnia 26 z. m, 
Pernawski pułk granadyerów mianowa- 
py zosta? pułkiem grenadyerskim Xięcia 
następcy tronu Pruskiego, 

Miapowani Kawaicrami orderu S$, Ane 


„wnik Kozietulski ; 
„Pułkownik Czyżewski; Adjutant N. Cesa. 


- -- 


ny zgiey klassy z brylantami, woysk Pole 
skich dowodca 4go p łku Ułanów Puł= 
2go pułku strzelców 


rzewica W. Rięcia Konstantego podpułkae 
wnik Turno. Tegoż orderu zgiey klasty * 
dowódca korpusu Żandarmów pułkownik 
Dulfu»; dowódcy brygad artylleryi: pute 
kownicy Płonczynski i Krasinski; orderi 
S$, Włodzimierza 4tey klassy: Adjutant Je» 
acrała brygady Kuraatowskiego Kapitan 
gwardyi Müller, l 

Hrabianka Anoa Sobolewska, córka 
Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Fol- 
skiego, została mianowana Freyling dwoe 
ru NA, Cesarzowych. 
ı Cesarska Akademiia nauk wybrała na: 
posiedzeniu dnia 17 z. m. na członków ha: 
norowych:. Jenerała piechoty Jermałowa, 
Radcą taynego Hr: Capo d'Istria; a nakort 
respondenta Alexandra Hr: Choskiewicza ,' 
rnieszkaiącego w Warszawie, 

W Kisznewie, w Bessarabii, było d. 
36 Maia dosyć mocne trzęsienie ziemi; 
trwało okolo 48 sekund. 

Rządzący Senat obwieścił pod d. sa 
z. m. wszystkie władze g zamknięcin ceł- 
tey zażiawy Rozejampolskiey „a otwarciu 
Kómory Uściłuskicy dla handlu przechodo= 
wego z Odessy do Warszawy i nawzaiem., 

Jeneral Porucznik inżynierów Betan- 
kur powrócił dnia 13 z. m. do Nowogrodu: 
Niższego z planami potwierdzońemi gmae 
chów snaiących się stawiać dla potrżebiar” 
marku, przeżiesionego tami z Makaritwa. 

Dnia 262. m. Kawaler Falistri, Poeta 
iadworny Króla Jmtî Pruskiego, dawniey 
Intendent widowisk w Betlinie i Fani Fran’ 
chetii Fantozżi , pierwsza śpiewaczka wiel. 
kiey opery w Berlinie, stawieni byli przed 


N. Królem Pruskim przez P, Schdllera, Mi- 
Mistra Pruskiego przy dworze Rossyyskim. 

Dnia 29 z. m. podczas naypiękniey- 
Szego wieczora była tu przeiazdżka na 
wodzie. Około godziny 7mey N. Cesarze- 
wa Je) mość Elżbieta , którą prowadził Król 
JMość Fruski, Cesarz JMość , Kiążę nastę- 
pca tronu Pruskiego, oraz osoby do orsza” 
ku ich należące , udali się z patacu na sza- 
lupy wspaniaie przyozdcbiońe: niosąca 
Nayiaśnieysze osoby miała 48 maytków. 


Opiynąwszy wyspy, Was:li-Ostrów , Kre.’ 


stowsk, Kamiennoy-Ostrow, Nayiaśnieysze 
‘Osoby wysiadły naprzeciw pałacu, ipowró- 
cy do niego w poiazdach. Tey piękney 
przechadzce zbywało na obecności N. Ce. 

Sarzowey Maryi i Wielkiey Xiężney Ale- 
Xeadry, których troskliwość o zdrowie 
Wielkiego Kięcia Mikołaia, .chorego nae 
Awczas na odrę , zatrzymała w iego poko- 
iach, 

-_ Dnia i Lipca dwór z okoliczności ro- 
cznicy zaślubin N. W. KXięcia Jmci Miko: 
taia i narodzin Nayiasnieyszey Jego Mał. 
onki zebrał się do Peterheffa, gdzie był 
wielki obiad; a wieczerem bal maskowy. 
Wybiiały fontanny: ogrody i inne punkta 
smalowanych widoków przepysznie byly 
Mświecene. 

Dziś Nayiaśnicysza Rodzina przepro- 
wadza Gościa, Sprzymierzeńca, i krewne» 


, &9 s»oiego do Gatczyna, zkąd Jego Kró- 


łewska Mość uda Się DA powrót przez In- 
flacty i Kurladyią do Berlina. 

Wielki Xiążę Mikołay mie cieszy się 
jeszcze zupełnem zdrowiem ; słabość po- 
Zostala po odrzę zatrzyinuie go ieszcze w 
Poekoiach. 

Ukaz Rządzącemu Senatom. 
Ø doszłych do Nas wiadomości o 4- 
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 ciążliweściach, iakich doświadernią wu- 
trzymywaniu poczt rozmaici przedsiębier- 
cy ipoczthalterowie na traktach wielu Gu- 
berniy , przekonaliśmy się, że mała opłata 
za przeiazd, iaka dotychczas pobieraną 
Lyła, porównana -z drogością artykułów 
do utrzymania Życia i opędzenia iunych 
potrzeb <ściągaiących się nie wynagradza 
bynaymniey kosztów , łożonych na utrzy = 
„manie poczt. Ztądto pochodzi, że utrzy- 
muiący poczty trąca na dostarczeniu ko- 
ni, a przeieżdżaiący nie znayduiąc dla 
tychże przyczyn dostateczney ich liczby 
na stacyiach pocztowych, ezęstokroć na 
przykre i szkodliwe opóźnienie w drodze 
bywaią narażeni. — Z tych tedy przyczyn, 
oraz dla dania przedsiębiercom i poczt» 
halterom sposobności do dogodnego utrzy- 
mania stącyi pocztowych opatruiąc ie w 
należytą liczbę koni, osądziliśmy za rzecz 
sprawiedliwą, nim nastąpi na przyszłość 
systematyczne poczt urządzenie, postano» 
wić i zatwierdzić co następnie: 

1. Na wazystkich truktach gdzie się 
dotychczas opłacało od wiorsty za każde: 
go konia po kopieick pięć, ma się terag 
opłacać po ©śm ; po traktach zać gdzie do” 
tąd brano pe kopieiek 3 ma się pobierać 
po kopieisk pięć: 

2. Na pierwszy stacyi od stolicy za 
każdą wiorstę opłaca przejeżdżający poker 
pielek 10 od konia, Czyby przyieżdżał do' 
stólicy, czyby z niey wyieżdżał. 

3- Opłata za sztafety ma byd stoso: 
wną do nowych urządzań względem opłat 
za roziazdy pocztowe. | 

Senat Rządzący uczyni należne w tey 
mierze rozporządzenie 


Podpisano: „Alexander. 


6 
Z Wiednia d. 1 o, 75 


Wyszedł tu uastępuiący Patent: 

My Franciszek Pierwszy, Sc. Ge. 
tzyniermy wiadomo: Gdy na mocy Aktu 
Kongressu Wiedeńskiego i po umowionem 
potem w Paryżu z Wysokiemi Naszgmi 
Sprzymierzyncami iego  uskutecznienia, 
znayduiemy się w potrzebie oznaczenia ty- 
tułu, herbu, stopnia i osobistych stosun- 
ków Xcia Franciszka Józefa Karola, Syna 
nayukuchańszey Naszey Córki, Maryi Lu- 
dwiki, Arcy Xiężny- Austryiackiey , Xięże 
ny Parmy, EFlacęncyi i Gwasiali, przeto 
postanowiliśmy co następuie: 

1) Nadaiemy Xcjiu Franciszkowi Jó- 
zefowi Karolowi, Synowi nayukochauszey 
Naszey Córki Arcy-Kiężny Maryi Lud- 
wiki, tytuł Xcia nerhstadt, i razkazuemy 
oraz, aby wszystcie Nasze Władze i 
wszyscy wogóle dawali mu na przyszłosć 
w ustnych i piśmienoych czynnościach, 
przezmowach i napisach tytuł: ” Nayla- 
śnieyszego Xcia., a) Pozwalamy temuż 
Xciu używąć osobnego herbu, składaiące- 
g0 się zdwach ku prawey stronie walczą. 
cych z sobą złotych Lwów, w przedzielo= 
ney „wązką złotą poprzeczną liniyką po 
długowatcy czerwoney tarczy, przyozdo- 
bioney kapeluszem i płaszczem Xiążęcem, 
do ktorego przydaiemy dwa Gryf czarny 
i złoty z polawemi chorągwiami , trzymae 
iące tarczę. — 3) Xże Franciszek Józef Ka- 
roli ma mieć przy Naszem Dworze, iako 
tež w całem Państwie Naszem stopień zae 
raz po X ażętach Naszey Rodziny i Arcy- 
KXiążętach, — To Nasza oświad.zenie i po- 
stanowienie, które każdemu podaie się do 
wiadomości i zachowania, wygotowane 
zostało w dwoch rowao brzmiących przez 
Naa własnorgcznie podpisanych exempla* 
zach, z któych ieden dla zachowania w 


itavnym Naszego Domu, Nadwornem i Sta. 
nu Archiwum złożony został — Wydane 
w stotecznem, i rezydencyionalnem Naszem 
Mieście Wiedniu d, 22 Lipca 1818, a pa- 
nowania Naszego w 27 roku. 

( Tu następuią podpisy. ) 


Jey Cesarzewicowska Mość Arcy-Xiqa 


Zna Henryku, Małżonka J. Cesarzewicowe 
skiey Mci Arcy-Xcia Karola, d. 29 Lipcą 
po godzinie 10 w wieczor szczęśliwie sya 
nem ro.wiąz. ną została, który d, 30 Woe 
becności Nayiaśnieyszych Cesarstwa , któ. 
rzy umyślnie z Badenù ziechali, w:zystkich 
Arcyxiążąt iArcyxiężniczek, Xcia Alberia 


“Sasku: Ciescyhskiego i Xiężny Nassau, Mat. 


ki Arcy Xiężny Henryki, przez tuteyszega 
Xcia Arcybiskupa ochrzczony został. Trzy- 
mat go do chrztu J. Cesarzewicowska Mość 
Następca tronu i otrzymał imiona Karoł 
Ferdynand. 

Z Berlina d. 1. Sierpnia. 

D. go Lipca po godzinie 6 wieczorem 
powrócił Sayiaśnieyszy RKról z swéy po- 
dróży do Ressyi w pożądanymi zdrow u na 
pociechę wszystkich swoich poddanych da 
stolicy tuteyszey , ipo krótkiem zabawie- 
niu udał się do pałacu Charletenburga. D. 
31 była przed J, K. Mcią wielka parada 
woyskowa, , 

Z dkwisgranu d. 23 Lipca, 

Około d. 29 b. m. oczekiwany tu iest 
JO. Xże Kanclerz stanu Pruski Hardenberg, 
Naiąć on mieł mieszkanie w demu Bettene 
dorfa w rynku. Dla N. Cesarza Rossyys: 
kiego naiąć miano wieyski dom P. Heusch 
za Mastrychiską bramą o pół mile od mias 
ta za 26,000 fr. na 3 miesiące. 

W przeszłą niedzielę lic.ba przybya 
łych tu osób dla widzenia wystawionych 
Swiętości wynosiia do 49,522. 


£ 


| 
| 


Z KRAKOWA DNIA 9. SIERPNIA 1818 Roka W NIEDZIELĘ. 


Z Lond'nu d. 21 Lipca. 

Stan ehoroby Królowey zawsze less- 
Cze niestety iest wątpliwy, 

Robotniey fabryczni nie tylko w Man- 
szestrze, ale i w Stockport żadaią wyższcy 
płacy, 

_ O'Meara zostaiąęy dotąd iako An- 
gielski chirurg przy Bonapartem, kazał 
pisany swóy listde P. Fergusonogłosić, w 
którym žali się moeno na przykre się z nim 
obchodzenie Gubernatora wyspy S. Heleny 
P. Hudson Lowe, że będąc w służbie siły 
morskiey Angielskiey i tylko za lexarza 
Bonapartemu przydaoy , uważany jest ia- 
ko więzień Fraacuzki, ide Gubernator od- 
mawia mu, mimo upoważnienia gabinetu 
Angielskiego , iego uwolnienia. O'Meara zło» 
Żył potem swóy urząd inapisał list do Gu- 
bernatora, w którym między innemi wyra- 
zil: “Od niejakiego czasu prowadziłem na- 
der przykre życie; dwa razy w tygodniu 
musiałem u]JWPana bywać dla bycia szka- 
iowanym i znieważanym, ponieważ nie 
chciałem się ustnem łego zleceniem pod- 
dać, i ponieważ poczytano mi za zbrod- 
aią, th pisałem list do Bertranda, W któ- 
vym w,raziiem, ił skladam méy urząd. 


' do Bertranda pod d. 25 


Zadam odesłaBym bydź do Angli i przed 
sąd stawionym. p 

Pisma tuteysze ogłosiły następujące 
Naty , które Bonaparte dopisać miał do u- 
dzielonego mu listu przez Kawalera Reads 
Kwietnia 1818 pi- 
danego: — ?) Powiedziałem WPanu przy 
pokazaniu mi tego listu, iż nie cheg o nima 
wiedzieć , ponieważ nie iest napisany W 
sposobie, iaki od slat iest zachowany, a 
zatem nie potrzebowałeś W Pan go tłoma- 
czyć. 2) Ta nowa niesprawiedliwość znie- 
waia tylko iey sprawc4: Sam tylko Króľ 
Angielski ma prawe układania Się zemag 
na stopniu rówawici. 3) Podstępny ten pos 
stępek ma swóy cel; ćhcą W Pana odwięść 
ażebyś nie wyiawiał zbrodniczego zama- 
chu na moie życie, który sd dwóch lat pro 
wadzą. 4) Niezaprzeczoną jest rzeczą, 
iż pod pozorem wystawienia domu , w któ- 
rym mógłbym mieszkać, trzymaią mais 
trzy lata wtem niezdrowem więzieniu , i 
nie zaczęto ieśzcze żadacy budowy.  $) 
Niezaprzeczoną iest rzeczą ziz udaią, ia- 
kobym miał wolność przejeżdzania się, 
gdy tymczasem skrycie nie dozwalaią mi 
Żadgega poruszenia. (Ziąd szczególnie 


pochodzi meia choroba, 6) Przez takież 
sposoby pozbawiaią mnie wszelkich ode 
wiedzin, be potrzebutą ciemnoty. 7) Nie- 
zaprzeczoną iestrzeczą: iż mego Lekarza, 
który nio chciał bydź ich sekretnem narzę- 
dziem, zmuszono do złożenia swoiego oe 
bowiązku, i przeciw wszelkiey słuszności 
trzymaią go w Longwood w wiezieniu, u- 
daiąc, że doznaię zawsżo ieszcze iego po- 
mocy, chociaż dobrze wiedzą, iż widzieć 
go nie mogę, od dni 14 nie widziałem i wi- 
dzieć nie chcę, isż6li nie będzie welny mi, 
2 przykrego swoiege położenia wydobytym 


i do njepodlego odbywania swoich obo». 


wiązków przywroconym. 8) Niezaprze« 
czoną iest rzeczą: iż staią się oczewisiego 
fałszu winnemi, wydaiąc doniesienia o 
moiey chorobie z podpisem lekarza , któ- 
ry mnie nigdy nie widział, niezna moiey 
konstytucyi i choroby , przez co oszukuią 
nietylko Xcia Rejenta, Narod Angielski, 
ale i całą Europę. 9) Dołączają do wszy” 
sikich mych cierpień urągowisko „które wy- 
rowuawa lekkiemu konaniu, 10) Poszley 
WPan te noty, wraz z listami swoiemi 
wczorayszym i pod d. 13i 14 Kwietnia 
Łordowi Liwerpool, ażeby Xże Rejem 
przekenał się o moich udręczeniach i mógł 
publicznie ukarać ich sprawców. 11) je» 
żeli tego nie uczyni, tedy zarzut mey 
śmierci przypiszę panuiącemu w Anglii 
Domowi. — W Longwood d, 37 Kwietnia 
1818. 
(pod.) Napoleon. 

Wieczorna gazeta dzisieysza donosi, 
jż zwyspy S% Heleny nadeszła tu wiado- 
mość , że dla Bonapartego urządzone zoe 
stanie wygodnieysze od Longwood miesz- 
kanie, to iest dom wieyski P. Leach, któ. 
ry o3 mile Angielskie na wysokiey górze 
gd mieysca wylądowania leży, — Jle razy 
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y- u 
iaki okręt «< *yspy S. Hdleny Ma usptyaąć, 
przekony waią się naocznie, czyl: Bona. 
parte znayduie się w swoim mieszkaniu, 
dopiero okrętowi dozwalaią odpłyną:, 
Gdyby zaś zaraz nie odpłynął daią dą aie. 
go z batteryy ognia. 
Z Paryża d. zo Lipca. 

Jeneralny Prokurator, P, Bellari, 
ciągle _obecnym przy słuchaniu uwię-io- 
nych do odkrytego niedawno spisku nale- 
Żących o.ób, który naypierwey nazwano 
białym, a teraz szlacheckim nazy waią. Her. 
sztowie tego spisku są na Życzenie Króla 
Oszczędzanemi, a niektórzy nawet po ue 
ciekali.* Minister poltcyi Hr. Cazes ode- 
bral d. 24 Czerwca pierwszą wiadomość o 
tym spisku.  Udziełił mu ią P. Berthier, 
Sym iutendenta tego uazwiska, który na po. 
Czątku rewolucyi wraz z Fouloaem padł 
iey ofiarą. Należało do niego wiele osób, 
częścią z dobrego zamiaru, częścią z nie'a- 
wiści -przeciw Ministrom, 
przeciw Hr. Cazes, Jedaa zrzeczonych o» 
sób miała nawet Króla ostrzedz 1 przeba: 
czenie otrzymać. Rzecz ta niebyła wcale 
niebezpieczną; Zasadzała się więcey a 
trafie, niżeli ua dobrze ułożonym planie. 
Król okazał się wtem zdarzeniu rownie 
spokoynym, iak stałem. Ze tu nie zbywa 
na rozmaitych ztego powoda wieściach, 
łaiwo się domyślić można, poki rzecz do" 
kładnie wyiaśmioną nie zostanie. Zapew- 
nić iednak można, iż nigdy mie okazało 
się większe Paryżanów przywiązanie do 
kochanego Monarchy ; iak w tey okolica- 
ności. Dobroczynne urządzenia mądrego 
iego rządu wszędzie są uwielbiane. Przy 
tak dobrym duchu narodu sądzić nie mo- 
żna, aby wzmiaukowany wyżey spisek 
miał iakowy wpływ na ustąpienie sprzy- 
mierzonego woyska 2 Francyi, czego lę- 


iest 


a mianowicie, 


= aaa p, 
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kaiq się osoby boiażliwe. Obcy Mona:cho- 
wie wiedzą , Że narod kecha Rróla i zpo- 
wodu iego rządom przewodniczącey libe- 
ralaości mocno do niego jest przywiąza- 
uy, a zatem spisek kilku burzycielów na 
ich skońcy się zgubie. 

Dziennik Minerwa Francuzka zświe« 
rg.z powodu tegoż spisku nader mocny ar» 
tykuł, w którym lubo wyraża, iż spisek 
tan nieiest w cale niebezpiecznym, i przy- 
chodzi,iak wiele innych zaburzeń, z zagra- 
nicy, która chciałaby ie we Francyi roz- 
szerzyć, powstaie iednak przeciw szlach- 


cie , izbuma p:=WOdawuzcm , Minisuom l 
rządowi. Kończąc go temi słowy: ” Akt 
konstyticyyny Ludwika XVIII. nie dozna 
zapewne losu testamentu Ludwika XIV. . 

W Zamku Ramkóuillet czynią przy- 
goiowania dla przyiięcia Króla, który ma 
tam d. 27 b. m. ziechać, 

Król wyzuaczył P. Marson, potomko» 
wi sławnego Lafontaina roczoą pensyią 
1500 fr. 

W posąg Henryka IV. maig bydź wło» 
żone Życie iege przez Perefire napisane , 
Henryiada i Pamiętniki Sullego. 

Na kąpielach w Aix w S«baudyi znay« 
duie się bardzo wiele Francuzów , Angli» 
ków , Ressyianów , a mianowicie Marszał. 
kowa Moreau, Xiężna Potemkin, i td. 


iii CE W A RE W O i O ci 
DONIESIENIA. 


Mowa pizez K.M. Pruskiego umacowanego Komissarza na dniu 19 Czerwca przy 
zuprowadzeniu Naywyższey Rady miana, zosiąła drukowaną i ogłoszoną — dla wśliz: 
niętych się iednak w druku znacznych omyłek, które myśl mowy zmieniły. Autor 
nie iylxo Niemiecki oryginał padał do druku, lecz”araz inoe przetłomaczenie i wyġģrukge 
wanie na Język Polski zalecił; oczem Publiczność uwiadomia się. 


| Główna Dyrekcya Górnicza, czyni wiadomo wszystkim chęć kupienia Owiec ma. 
lącym , iż z mocy Reskryptu Wysokiey Hommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych 
Policyi z dnia z2 Lipca r. b. Nro 1450 z Lipca 18 wydanego, w Mieście Kielcach w 
Kancellaryi Główoey Dyrekcy! Górniczy , duia. 26 Sierpnia r. b. i następnych o gedzi 
nie tołey z rana zacznie się odbywać publiczna Licytacya na sprzedarz zą gotową za 
Taz zapłatę, następuiący ch gatunaów Owiec: —1. Baranów Hiszpańskich starych Sztuk 
3 od Ceny na pretium fscy ustanowiony, za iedne S tukę po zip. 72. — 2. Baranów 
Hiszpańskich młodych sztuk 8 po złp. 60. — 3. Baranów poprawnego gatunku starych 
S:tuk 3 po złp. 36. — 4. Baranów poprawnego gatunku zleinich sztuk 34 po złp. 36. — 
5. Baranów poprawnego gatunku rocznych sztuk 39 po złp. 30.—6. Owiec poprawnego 
Sztunku starych sztuk 53 po złp. 15. — Zyczących sobie zatem tego kupna, nadzień, i 
odzinę oznaczaną zaprasza, gdzie Barany po s tuk 4 aOwce po sztuk-10 sprzedane 

będą — Działo się w Mieście Aielcach na posiedzeniu Główaey Dyrekcyi Górniczey 
daia zo Lipca 1818 r. 

U'lman Dyrektor Główay. 

Tomaszewski Sekretarz Jeneralny. 

, W Kazimierzu przy Krakowie w Momu pod Nr. 91 dnia 10 Sierpnia b.r. o godzi. 
Die 10 ranney odbędzie się publiczia licytacyja, stełów, stełków, ław, naczynia do 
$zyuku, azaf i innych, Zas dnia 11 na koń kim Targowisku w Kleparzu koni s zu- 
biarem i bryczsą, 2a gotową zapłatę; tabycia Życzący na oznaczonym termi- 
aie i czasie raczą się znaydować. W Krakowie dnia 7 Sierpnia 1818 r, 

i t Skorczyński, Kom. Sąde, 

„ Dnia 13 i nastęønvch dni Sierpnia r. b. od godziny gtey aż do 1atey rąnney , a od 
gciey aż do 7mey w wieczor na Kaźmietzu przy Krakowie pod L. 39 w sklepie różne 
SWary Suk eune naywięcey daiącemu za gotową srebrsą monetę sprzedane zostaną. 

czem chęć licytowauia mający uwiadomiarą się. W Krakowie d, 23 Lipca 1818, 

Dai i Jan Kapty Kowalski K. W, P. F. W. K. 
Mia Ra 18 Mca Sierpnia 7818 r. o godzinie 1oty ranney w Brakowie w Rynku tegoż 
sta pod L, 18 w Ha dlu pod Firmą Franciszka Xawerego Baierą Wdowy i Bartlą 
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przedany będzie przez publiczna P a gotową wypłatę Krzyż Maiiański binto 
szmelcowaay, z4ma Brylinntowemi Liliami, aad którym Korona z Bryliantami, różney 
wielkości Kamieni Azur oprawna, nad którą Koroną iest Armature Rycerska z Bryli- 
antami, ns Armaturze Tarcza, w którey zazyduie się duży i długi po lewey stronie 
Bryliant, prócz tego są ieszcze w tey Armaturze różney wielkości większę i małe Brya 
liaaty kosztownicze ; takową na 3 dai przed licytacyą można widzieć w tymże Handlu 
u W. Pawła Bartla ustanowionego Uozorcy, Chęć kupienia maiący wspomnionego Krzye 
ža “zechcą się w ozaaczonym mieyscu iczasie znaydować. — W Krakowie dais 4 Sier- 
paja 1818 roku. 
Jan Nepomocen Franki, Komornik. W. M. R. 

Szpital S. Łazarza w Krakowie na Wesgly cierpi wielki niedostatek szarpi, bane 
daży ikompresów ,których liczni Chorzy ,okryci różnemi i wielkiemi ranami, nie o» 
dzownie potrzebują, zanosi ztego wzgledu naypokornieszą prożbę do Serc czułych ili. 
tościwych na nędzę cierpiącą o wsparcie go powyższemi potrzebami. W roku przeszłym 
pozyskał Szpitał zszczodrobliwey Łaski Serc litościwych wspomożenie w starey bieliź- 
mie iszarpiach, za co Przełożona tego Szpitala, wraz z cierpiącą Ludzkością i catem 
swoim Zgromadzeniem nayczulsze Prześwieiney Publiczności skiada podziękowanie. 


Główna Dyrekcyia Górnicza, czyni wiadomo wszystkim chęć dzierżawienia Dóbr 
Górniczych maiącym, iż wdniu 25 Sierpnia r.b. w Mieście Woiewódzkim Aielcach, 
w Kaucellaryi Główney Dyrekcyi Górniczey ogodzinie Łotey zrana odbędzie się na 
koszt WW, Dzierżawców Skarb zawodzących publiczna licytacyia przez zapieczętową. 
me deklaracyie na wydzieriawienie: —— ı) Na lat,5 Woytostwa Dubice, kiórega 
pretiam fisei złp. 616 gr. 14 iest ustanowione. — 2) Na lat 7 Folwarku Kużaiczki, 
którego pretium fisci złp. 2635 iest ustaqowione. — Życzących sobie zatym tych dziere 
żaw na dzień i godzinę oznaczoną zaopatrzonych w vadium i kaucyi zaraz w gotowi. 
äaie złożyć się maiącey racie kwartalney wyrowaywaiącym, zaprasza, — Działo się 
W Kielcach na pos.cdceniu Główney Dyrekcyi Goreiczey d. 23 Lipca 1818. 

Ulmann Dyrekior Gtóway. 
Tomaszewski Sek. jen, 

Glowna Dyrekcyia Górnicza, powodowana przetożeniem W. Młodeckiego Nade 
dzierżawcy Ekonomii Jiżeckiey, oraz depełnioną w części należną zapłatę Rat dzier: 
żławnych , zawiadomia Publiczność, iż ogłoszona na dzień 25 b. m. licytacyia, wedle 
poprzedniego w dniu 23 Lipca r.b. Nr, 4092 wydanege obwieszczenia odwołuie się, — 
Daa w Kielcach d. ; Sierpnia 1818 roku. 

Ulimauw, Dyrektor Główny. 
Tomaszewski, Sek. Jen. 

Dnia ro Mca Sierpnia 1818 r.b. ogodzinie 10 ranney w domu przy Ulicy Fiory. 
jańskiey pod L. 538 sprzedane będą przez publiczną Licytacyą za gotową wypłatę: Zea 
gary , Zwierciadła, Porcellana, Billar, Kanapa, Krzesełka, Komoda, Szafa, Stoliki, 
Zastawa do fruktów it.d. Chęć kupna maiący zechcą się w eznaczonym czasie f mieye 
scu znaydować. — W Krakowie dnia : Lipca 1818. 
- łan Nep. Franki Kom. 

Prezes $ądu Appellacyynege Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralaego Miasta 
Krakowa i iego Okręgu, Stosownie do art. 118 Kodexu Cywil. podaie do publiczney 
wiadomości: iż!Trybunał I. Instancyi kraiu tuteyszego, ua prośbę Urszuli z Kurdzie= 
lów Łabuzikoawey w wsi Czarny zamieszkałey , źądaiącey ogłoszenia nieprzytomności 
małżonka swego Marcina Łabuzika, w mieysciu ostalniego zamieszkania iego w wsi 
Czarney sieprzytomnego, wydał w dniu 4 Kwietnia r. b. wvrok polecaiący dalsze də- 
phodzenie nieprzytemności wspomniouego Marcina Łabuzika Sędziemu Pokoiu Okręgi 
Zrzeszowiskiego. W Krakowie d. 3 Czerwca 1818. 

Nskorowicz. 


Rowbash Seir. Sąda Apot: 
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